
Drzewo genealogiczne Zofii Budzyńskiej: rodów Przeździeckich, 
Szczerbińskich, Krasnodębskich –  praca w  konkursie „Bez korzeni nie 
zakwitniesz. Moja Wielka i Mała Ojczyzna”

Konkurs „Bez korzeni nie zakwitniesz. Moja Wielka i  Mała Ojczyzna” jest 
cyklicznym wydarzeniem organizowanym przez Naczelnego Dyrektora Ar-
chiwów Państwowych i Ministra Edukacji. Jego adresatem są uczniowie szkół 
podstawowych. Ostatnia, czwarta już edycja, została przeprowadzona w dwóch 
kategoriach wiekowych: dla uczniów klas 4–6 oraz klas 7–8. Głównym celem 
konkursu jest poznanie przez uczniów historii rodzinnej oraz zainteresowanie 
ich tematyką poszukiwań genealogicznych. Tym samym konkurs angażuje nie 
tylko jego uczestników, ale też całe rodziny. Staje się pretekstem do odwiedzin 
krewnych, odkrywania szuflad i strychów, w których zgromadzone są rodzinne 
skarby. Można zauważyć, że przygotowywanie pracy konkursowej wzmacnia re-
lacje rodzinne.

Do celów konkursu należy również budzenie zainteresowania kulturą i hi-
storią społeczności lokalnej oraz regionalnej. Wspólne odkrywanie dziejów 
rodziny i powiązań losów przodków z dziejami regionu czy kraju pokazuje, że 
wydarzenia znane z lekcji miały wpływ także na naszych pradziadów. Historia 
przybliża się do nas, a my możemy jej niemal dotknąć. 

Konkurs prowadzony jest w  dwóch etapach –  wojewódzkim i  ogólno-
polskim. W pierwszym z nich są wyłanianie prace trojga uczniów w każdej 
kategorii wiekowej, które następnie rywalizują na poziomie ogólnopolskim.

Głównym zadaniem konkursowym jest przygotowanie projektu eduka-
cyjnego z elementami pracy badawczej na temat genealogii rodziny ucznia. 
Projekty te przyjmują rozmaite formy, z każdą kolejną edycją coraz oryginal-
niejsze. Podstawowym elementem projektu jest jednak niezmiennie drzewo 
genealogiczne. 

Ostatecznie w czwartej edycji konkursu wyłoniono ośmiu laureatów w ka-
tegorii klas 4–6 oraz dziewięciu laureatów w kategorii klas 7–8 uczniów szkół 
podstawowych czyli 17 zwycięzców w skali całego kraju. Wśród nich znalazła 
się Zofia Budzyńska, uczennica Szkoły Podstawowej nr 1 im. ks. Stanisława Ko-
narskiego w Lublinie. Opiekunem merytorycznym pracy Zosi była pani Marta 
Goździowska-Łubkowska. 
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Czwarta edycja była również rekordowa pod względem liczby uczestników. 
Nadesłano niemal 700 prac z 370 szkół z całej Polski. Tym bardziej należy doce-
nić wygraną w trudnej rywalizacji.

Poniżej prezentujemy główny element zwycięskiej pracy, jaką jest drzewo 
genealogiczne rodów Przeździeckich, Szczerbińskich i Krasnodębskich. Naryso-
wane własnoręcznie przez Zosię, nawiązuje w formie do dawnych tradycyjnych 
przedstawień wywodów przodków. Wzbogacone jest przedstawieniami charak-
terystycznych zabytków z miejscowości, z którymi związane były losy rodziny, 
oraz tarczami herbowymi. Sama praca konkursowa opowieścią sięga zaś do 
XVIII w. i ukazuje losy 10 pokoleń. 

W prezentowanym drzewie zanonimizowano część danych dotyczącą osób 
żyjących.

O bliższe przedstawienie drzewa oraz okoliczności jego powstania poprosi-
liśmy Autorkę i jej Mamę.

Skąd pomysł na taką formę i technikę wykonania?

Moja rodzina jest bardzo duża i  zżyta, bardzo dba o  przeszłość i  historię 
rodu. Pomysł na takie stare drzewo podsunęła mi moja mama. Przeglądałyśmy 
ilustracje różnych drzew genealogicznych, np. takich, w  których przodek leży 
na ziemi, a  z  jego brzucha wyrasta pień. Zdecydowałam się na takie drzewo, 
w którym są miasta i miasteczka, ponieważ ród Przeździeckich mieszkał tam, 
gdzie głowa rodziny znalazła pracę jako gorzelniany. Dlatego na ilustracji wi-
dać Samoklęski, Gardzienice, Serniki i oczywiście Lublin. Seniorzy odwiedzają 
te miejsca, poszukując informacji i dlatego, że tam znajdują się groby naszych 
przodków. 

Umieściłam też herby, bo są to rody szlacheckie z potwierdzoną przynależ-
nością herbową. Rysunek w formacie 100 × 70 cm wykonałam pisakami i kred-
kami. 

Czy pozyskanie dokumentów i zdjęć było łatwe?  
A może udało się uzyskać pomoc kogoś z rodziny?

Brat mojego dziadka Bogdan zawsze przy okazji spotkań rodzinnych opo-
wiada nam o  jakichś ciekawostkach z  przeszłości lub o  nowych odkryciach, 
bo genealogia to jego pasja. Tworzy też drzewa dla znajomych. Jeździ po kraju,  
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po parafiach, archiwach. Pozyskanie dokumentów było więc proste, tylko było 
tego bardzo dużo i musiał mi pomóc to wszystko zrozumieć oraz wytłumaczyć, 
które dokumenty są ważniejsze w mojej pracy.

Jeśli chodzi o zdjęcia, z pomocą przyszedł mi dziadek – od niego dostałam 
zdjęcia mojej prababci Ireny. Pomogła również siostra Ireny – 101-letnia ciocia-
-prababcia Janina.

Zdecydowałam się zaprezentować ród Przeździeckich ze szczególnego 
względu. Chciałam oddać hołd najstarszej seniorce Janinie Kiciak z  domu 
Przeździeckiej, którą nazywam „prababcią Jasią” i która w marcu tego roku 
obchodziła 101 urodziny! Gdy przyjechałam do niej w odwiedziny, na sto-
liku kawowym czekały na mnie stare albumy i listy. Długo przeglądałyśmy 
z mamą te albumy, a ciocia-prababcia opowiadała nam, gdy zdjęcie było nie-
podpisane. Zrobiłyśmy kilkadziesiąt skanów. To była ciężka praca, ale najfaj-
niejsze było to, że znowu mogłam ją odwiedzić. Jest dla mnie bardzo ważna. 
Zawsze radosna i wszystko pamięta. A moje rysunki wiszą u niej w salonie 
na ścianie. 

Jest takie zdjęcie dołączone do prezentacji, na którym Janina trzyma w dło-
niach dokument potwierdzający jej przynależność herbową do herbu Prus I. Tak 
jest, że jest ona strażniczką historii i pamiątek rodzinnych do dziś.

Jaka jest zdaniem Pań najciekawsza historia rodzinna?

Każdy ma inną. Moja mama lubi historię o moim prapradziadku Stani-
sławie. Prapradziadek Stanisław był żołnierzem w wojsku rosyjskim i trafił 
do niewoli austriackiej. Został zesłany przez Austriaków do Lwowa i praco-
wał w Teatrze Wielkim. Stamtąd do swojej narzeczonej Stefanii (mojej pra-
prababci) pisał listy i wysyłał widokówki, które widziałam u cioci-prababci 
Janiny. 

W czasie II wojny światowej był więźniem Zamku Lubelskiego, a potem zo-
stał wysłany do obozu NKWD na Majdanku, powstałym w miejscu niemieckie-
go, za przynależność do AK. Dzięki staraniom rodziny został wypuszczony i… 
pierwsze kroki skierował do Zakładu Fotograficznego Hartwiga. Jest u nas takie 
zdjęcie Stanisława w płaszczu, z  laską i z długą brodą. Zdjęcie jest podpisane: 
„Ja t.j. St. P. po wypuszczeniu z Majdanka, rok 1944, Lublin”. 

Mój dziadek mówi, że jego dziadek Stanisław był wspaniałym dziadkiem. 
Był na pewno zabawny, bo jest takie zdjęcie, jak stoi na głowie. 
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Czy podczas tworzenia prezentacji jakaś historia Panie zaskoczyła 
albo była nowa, nieznana wcześniej w rodzinie?

Moja ulubiona historia to o mojej prababci Irenie nazywanej przez koleżanki 
„Isią”, „Irą”. Prababcia była harcerką, o czym wiedzieliśmy, ale nie wiedzieliśmy, 
że była w 1935 r. na Jubileuszowym Zlocie Harcerskim w Spale, o czym dowie-
dzieliśmy się niedawno, przeglądając zdjęcia Archiwum Harcerskiego. Nagle 
zobaczyłam na fotografii moją prababcię, poznałam to zdjęcie, bo u  mojego 
dziadka jest takie samo! Już wiemy, że fotografia nie pochodzi z lat 20., jak pod-
pisaliśmy ją w prezentacji, a konkretnie z 1935 r. i to ze Spały. Mamy pamiętniki 
prababci z czasów harcerstwa i szkoły. Mogłam je poczytać, są zabawne. Jestem 
nawet do niej podobna, tak samo czesała włosy jak ja.

Wspaniale, że dzięki wcześniejszym pracom udało się odkryć coś 
nowego. To niesamowita historia. I jak widać badania rodziny nadal 

trwają – mimo zakończenia konkursu.  
Czy któryś przodek szczególnie zwrócił Pań uwagę bądź zaciekawił?  

A może przez swoją historię stał się bliższy? 

W piątej klasie robiłam pracę plastyczno-historyczną o  Henryku Szcze-
śniewskim pseudonim „Żuraw”. Był kuzynem Ireny i  Janiny. To niesamowita 
postać. Był szefem łączności V oddziału „Wachlarza”. Po aresztowaniu i śledz-
twie w siedzibie gestapo przy al. Szucha został osadzony na Pawiaku. W styczniu 
1943 r. przewieziono go na Majdanek, gdzie przebywał jako więzień polityczny 
na III polu. Będąc pracownikiem stolarni, stworzył szydła, które były skrytkami 
na grypsy, w których przekazywał informacje o sytuacji w obozie na zewnątrz 
do punktu kontaktowego AK. Jego syn żyje we Francji i był wdzięczny, że pod-
trzymujemy pamięć o jego ojcu.

Na koniec spytam, czy są jakieś ciekawe przedmioty bądź dokumenty 
przechowywane od pokoleń w rodzinie?

Obok zdjęć i dokumentów są też w rodzinie inne pamiątki, jak zegar stoją-
cy, który dziś znajduje się u siostry mojego dziadka. Zegar ten co pół godziny 
bije raz, a o godzinach pełnych tyle razy, ile wskazują wskazówki zegara. Mama 
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opowiadała, że jak była mała, zegar stał w sypialni i zawsze bała się, jak wybijał 
godziny. Zegar należał do Stanisława Przeździeckiego.

Bogdan, brat dziadka, ma srebrną łyżeczkę z  wygrawerowanymi inicjała-
mi J.P. i datą 63. Należała ona do Józefy Przeździeckiej (pokolenie V) i prawdo-
podobnie otrzymała ją na chrzcie św. w Czemiernikach w roku 1863. Kilka lat 
temu z całą dokumentacją rodzinną Bogdan pojechał do Siedliszczy pod Lubar-
towem, gdzie mieszkali też Przeździeccy. Chodził po miasteczku i pytał, czy ktoś 
pamięta to nazwisko. Spotkał tam pewnego pana, który kiedyś z ziemi wykopał 
tę łyżeczkę nieopodal domu, w którym mieszkał z matką. Łyżeczka służyła pani 
podobno do mieszania farb. Dzięki temu, że miała inicjały, została podarowana 
wujkowi i z powrotem trafiła do rodziny. 

Praca nad tym drzewem była bardzo trudna i  czasochłonna, nie udałoby 
mi się to bez wsparcia rodziny i mojej nauczycielki historii. Czułam, że robię 
coś ważnego. Fajnie było bawić się w detektywa i odkrywać zagadki z przeszło-
ści, dotykać starych zdjęć, poznawać historie moich przodków. Ta praca zebra-
na w postaci mojej prezentacji będzie w przyszłości dalej kontynuowana przeze 
mnie i uzupełniana. 

Beata Szczerbińska-Budzyńska 
Zofia Budzyńska 

Rafał Hordyjewski
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